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Kępno, na sobotę 16 czerwca 1923 r. Rok X.

kCzyżby terror?...
,p®y przedewszystkiem fakt. Przed kilku 
Jjpjś oiicer znieważył czynnie pewnego obywa- 

-'bkiego, który wyraża! się psychicznie jadąc 
 ̂ Postępowaniu p. Piłsudskiego. Podobny 

‘ Powtórzył się następnego dnia na koiejce 
pod Warszawą Prasa iewicowa podała 

. Sdomości ogółu pod soczystemi nagłówkami, 
ĘW, że „armja mści się za zniewagi rzucane 
tal6™ Vl’oci2a"- •N!le potrzebujemy tu wyka- 

m  be zsensowność, oraz Żelową a podstępną 
P^yźszego twierdzenia, nie potrzebujemy nad- 
t 26 mamy do czynienia z rozmyślnym sianiem 
(I "'śród. wojska, z wprowadzaniem tegoż 

[ię,J r°znamiętnienia politycznego — są to rzeczy 
.Widoczne, a o ich niepomiernej szkodliwości 
)J CS° kraju pisaiiśmy na tern miejscu przed 
P " 1' obszernie.

I spomnianemi powyżej dwoma wypadkami 
a mianowicie czynne znieważenie pu3ła 

i,3.0 w pobliżu Sejmu, kiedy wychodził z po- 
„Bflbaterami“ tych wszystkich niesły- 

fjkroczeń, niezgodnych najzupełniej ze spo- 
powania łudzi cywilizowanych, a prr.ypo- 
raczej jakieś stosunki meksykańskie byli 

należący do obozu t. żw. beiwederczyków, 
i° przybocznej gwardji p. Piłsudskiego, 

systematycznie, idąc za przykładem swego 
u . Politykę i posiłkującej się w niej metodami 
|R’ Poastępu, słowem taktenti metodami, jakich 

^kresie, kiedy napadali na pociągi rosyjskie. 
Si? 'W. Widzimy zatem, że istnieje tu pewna 
SL-I^Wna planowa akcja, kierowana jedną ręką, 

y * a  do wytkniętego z góry celu.
świadkami wypadków, które nie mogą 

“d oburzenia, oraz jaknajenergiczniejszcgo 
strony tych wszystkich, którzy nie są 

Pi8c,

Ik

bałwochwalstwem w stosunku tło p. Pił- 
"o c którzy na życie Polski itfijjpółczesricj patrzą 
B W 02uraieią, że minął już okres, kiedy w wielu 
V* V r°ZUrM'giwał browning, albo bomba. Zwo- 
^uj.^Czelnika państwa wyrośli w podziemiach 
Efe j Przyzwyczajeni do metod przez nią zaleca- 
1 Pojk'̂ ą jednak zapomnieć o tej prawdzie, nie 
Wę kć się naleciałości z okresu niewoli, lecz 

s j 2 dałą świadomością kultywują ter. system, 
uświęcić w Polsce niepodległej. Robił 

'tu ^'łsudski, kiedy, zajmując odpowiedzialne 
dsczelnika nie liczył się absolutnie ze 

£ C B' lekceważył sobie zupełnie rząd, pro- 
własną politykę ukrytą, osłoniętą jakąś 

0q'3°ści, tworząc tern samem niejako rząd 
z.11! pa,^aw najzupełniej niedopuszczalny w nowo- 

la ifl's|'v'e cywilizowanem, objaw, który pro- 
^ W c ę .  przyczyniając kiajowi nieobliczalne 
S  cUĆ :alc iest “  doświadczyliśmy tego 
k.- K®rze, a rządy p. Piłsudskiego były jednym

:

^cist-em tekeewaźenia najżywotniejszych za- 
Jśb jeżeii nie skończyły się dla państwa
(̂ Jżnira®'C2ny — mamy to 
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do zawdzięczenia 
dużym wartościom etycznym

'•siiiisk0'>. iki zeszedł z -widowni politycznej, co
naszego społeczeństwa przyjął 

możemy to śmiało powiedzieć —
°gół

i W ^ g ą  i _____ ,  ...........m  r
6, Prze'n^a pełną piersią, widząc, że ustąpiła 
> alt\y : ■ da> tamująca stałe oraz systematycznie 

t»ij r°zwój. Z p. Piłsudskim muszą również 
Się Sr* ni metody jego postępowania, 

opinja narodowa.

wagę i dobre imię naszej armii, o autorytet Najjaśniej­
sze; Rzeczypospolitej, którym nikomu pomiatać me 
•vo!no, a tembardziei czynnikom, operującym ryzykanc­
kiemu metodami, których przewodnik przez 4 lata 
prowadził waikę z Polską I

Burztiwe posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 13. 6.

Wczorajsza rozprawa w Sejmie była bardzo burzliwa. 
Po raz pierwszy lewi a  wystąpiła, jako opozycja.

Przemówienia jej przedstawicieli były bardzo 
gwałtowne, prowokacyjne, nie opierały się na argu- 
menrach faktycznych, iecz na przewidywaniach i przy­
puszczeniach. Szczególniej miarę przebrał b. adiutant 
p. Piłsudskiego, p. Miedziński z grupy p. Dąbskiego, 
b. oficer ii Oddziału wywiadowczo-politycznego. Go­
dzinne jego przemówienie nie było specjalnie wyzy­
wające. Chwalił or, napaści dokonane w ostatnich 
czasach na posłów m. i. na posła Strońskiego, zapo­
wiadał szereg innych.

Wśród ogromnego wzburzenia p. Miedziński groził 
przerywającym mu posłom wyzwaniem r>a pojedynek. 
Istotnie po posiedzeniu posłał sekundantów do prezesa 
Bubanowicza, wezwał zaś przed sąd marszałkowski 
posła Nawrockiego (z klubu „Piasta1;. Występował 
na trybunie jako oficer zawodowy, -ak sic wyraził, na 
co Marszałek zwrócił mu uwagę, że dia Sejmu jest oti 
tylko posłem, i żeby o tak deiikatcych sprawach, jak 
ermjr. nie przemawiał w tonie tak drażniącym. V

Przemówienie jego miało r,a ceu sprowokowanie 
większości polskiej w Sejmie i społeczeństwie do czyn­
nego wystąpienia, a także wniesienie rozdrażnienia do 
korpusu oficerskiego.

Bardzo charakterystyczne przemówienie wygłosił 
poseł Chądzyński (NPR), oświadczając, ze stronnictwo 
jego, choć rtie należy do większości, popiera projekt 
prowizorjum budżetowego, uważając to za konieczność 
ksństwową, a jednocześnie wystąpił ostro przeciwko 
PPS, podnosząc, że PPS. uchwalała ustawy skarbowe 
dla wszystkich poprzednich gabinetów, m. i. dia 
„stańczyka 1 Nowaka i opozycja PPS. będzie próbą pa­
pierową, roki PPS. korzysta z drukarni państwowej 
w które! drukuje „Robotnika".

Wesołość wywołał poseł Gruenbaum, który w spo­
sób przykry dla iewfcy wykazywał, że podnieca ona 
obecnie ustawicznie antysemityzm 'większości polskiej 
przez zarzuty skierowane w jej stronę, że prawica jest 
za mało antysemicka.

Kluby poselskie Chrceściiańsko-Demofcratyczny, 
Ch. Narodowy i 2 w. Lud. Narodowy zgłosiły na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu nagły wniosek w sprawie 
napadu na posła Strońskiego. We wniosku tym wzy­
wają one rząd do przeprowadzenia szybkiego i ener­
gicznego śledztwa, ukarania winnych i zapobieżenia na 
przyszłość ekscesom, które mogłyby obniżyć powagę 
armji.

W czwartek odbędzie się nadzwyczajne posiedze­
nie Sejmu, celem rozpatrzenia szeregu wniosków 
nagłych, m. i. klubu białoruskiego w sprawie areszto­
wania, skazanego na więzienie posła Baranowa, z  klu­
bów prawicowych — w sprawie napadu na posła 
Strońskiego, oraz koła żydowskiego w sprawie gospo­
darki walutowej ministra skarbu.

na pograniczu pow. tar-

Zirlonych Świąt, na 
odzyskania polskiej

Tego
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- ,  jj.- rne,°tly łe jak świadczą powyżej 

'Kbane wprost, o wyraźnym prowo- 
1 byp„prze napaści tak zw. berwederczyków

J ^ % J naimniej, przeobrażając się natomiast 
Pt w  at:cię' 10 bvj terror?... W pra-

J 5i *ścy i jest on absolutnie niedopuszczalny, 
2PCśrednio w. podstawy ładu spc.łe- 

łj \  jie6t, 3 a2 popisy „rycerzy" piłsudczyzny noszą 
M • wobec czego powinien być z całą

ukrócony, bowiem chodzi tu o pc-

Głos P ow stańców  G órnośląskich .
We wszystkich pcwiatath Górnego Śląska odbyły 

j się ostatniemi czasy zebrania powiatowych organizacji 
i powstańców z udziałem prezesów i przodowhików-grup 
| miejscowych. Zebrania te uchwaliły następujące re- 
i zoiucjt:

1. Związek powstańców śląskich stwierdza, że nie- 
i miecki , Voiksburid‘‘ na polskim G. Śląsku uprawia 

działalność antypaństwową polska, czego dowodem są'1 
współdziałania kierownika „Yclksbundu" Plewni w KrÓł. 
Hucie ze szpiegiem niemieckim Doeringiem : akcja 
zdradziecka męża zaufania „Volksbundu“ >v Tarn. Gó­
rach Krafczyka, który równocześnie był kierownikiem

formacji bojówek niemieckich 
nogórskitgo.

Dowiedziano się też, że w walnym zjeżdzie „Hei- 
matstreuerów1 w Nysie w czasie 
którym podnoszono konieczność 
części G. Śląska di3 Niemiec, i uchwalono w tym kie­
runku rezolucję, brali udział niektórzy działacze „Vołks- 
btindu" z Woj. Śląskiego.

Wobec tego Związek Powstańców Śląskich zwraca 
się z wezwaniem do swych członków, aby baczyli 
pitnie na działalność „Yolksbundu11 — jego organizacji 
i członków i przeciwdziałali energicznie tej antypolskiej 
kreciej robocie. O spostrzeżonych i wiadomych do­
kładnie wypadkach n3leży donieść poufnie Związkowi 
Powstańców w Katowicach. O tę samą czujność zwraca 
się Związek do wszystkich Dolskich crganizacji spo­
łecznych i do każdego uświadomionego rodaka. Do 
władz poiskich zwraca się Związek z apelem, aby 
w myś! ustaw obowiązujących reagowały odpowiednio 
na tę antypaństwową działalność. Związek Powstań­
ców polskich gotów jest dostarczyć władzom dowo­
dów wrogiej dia Polski roboty działaczy „Volksbundu.'‘

2. Związek Powstańców Śląskich dowiedziawszy 
się z dzienników, iż w kopalni Makoszowskiej (Del- 
bruecksehaehte) grozi ostateczne przyłączenie do Nie­
miec, oświadcza, iż takie załatwienie sprawy powstańcy 
uważaliby za wysoce niesprawiedliwe dla polskiego 
ludu śląskiego zwłaszcza ludu roboczego z polskich 
pogranicznych gmin tamtejszych, który żyje z pracy tej 
kooaini. 80 proc. pokładów węglowych te] kopalni 
- j a k  stwierdzono fachowo, leży po stronie polskiej. 
Kopalnia ta przeto naieży do Polski.

Przyznanie tej kopalni Niemcom uważaliby po­
wstańcy śiąscy za straszną krzywdę aia polskiego ludu 
roboczego G. Śląskiego. Powstańcy śląscy domagają, 
się stanowczo przyłączenia tej kopalni do Polski.

3. W dalszym ciągu uchwalone rezolucje protestują 
przecinko zamiarom Hugona Stinnesa co do nabycia 
kopalni i nut na polskim G Śląsku,

4. W końcu rezolucje Związku protestują ener­
gicznie przeciwko zamiarowi niektórych członków ma­
gistratu i raoy miejskiej Katowic wydzierżawienia miej­
skiego gmachu teatralnego teatrowi niemieckiemu na 
5 iat. Związek oświadcza, że w katowdekim teatrze 
miejskim może być gospodarzem teatr polski, a teatr 
niemiecki tylko gościem.

Szezegóły zamachu w Bułgarji.
Czeskie Biuro Prasowe donosi z Białagrodu: We­

dług prywatnych informacji z granicy serbsko-bułgar­
skiej zamachu dokonali oficerowie czynni i rezerwy, 
którzy w czasie rewolucji przybrali mundury. Na czele 
spisku sta? ger.. Lazarów, któremu do spisku poddały 
się organizacje macedońskie. Gdy próba nie powiodła 
się. komitet macedoński porozumiał się z Ligą ofice­
rów rezerwy i w nocy opanował stolicę, obejmując 
władzę w swoje ręce. Gabinet Siamoulińskiego, który 
miewał dokładne wiadsmpści o projektowanym zama­
chu, wydal w ostatnich czasach wiele zarządzeń ochron­
nych. Sam Stambuliński ze względu na osobiste bez­
pieczeństwo bawił przeważnie poza stolicą, skąd wra­
cał tylko na krótki czas, aby załatwić naglące sprawy 
rządzenia. Zarządzenia, wydawane przez gabinet nić 
zdołały jednak zapobiec zamachowi. Miasto jest ob­
sadzone wojskiem i bandami macedońskiemu W mie­
ście panuje spokój atoli wśród ludności panuje obawa, 
że nastąpą krwawe akty porachunków komisarzy ze 
zwolennikami ■ntambulinskiego. Ruch kolejowy z za- 

i granicą, wstrzymany w nocy rewolucyjnej, został już 
przywrócony. Pociąg ezpress z Konstantynopola przy­
był do Białcgrodr. z 1 dniowem opóźnieniem. Rewo­
lucja odbyła się bez rozlewu krwi, tylko prefekt po- 
fi cii został rozstrzelany, ponieważ odmówił przyłącze­
nia się do rewolucji. Potwierdzają się doniesienia, że 
Stambu: ński wydał odezwę do partji chłopskiej, wzy­
wając :.h do walki przeciwko rewolucjonistom.

Pomimo tego o iose Slambulińskiego krążą 
sprzeczne pogłoski, według jednych wersji ma on być 
aresztowany w swojem mieście rodzinnem, według

V



innych relacji pozostaje na wolności i organizuje opór. ;
Należy dodać, że podobno przewrót w Bułgarji j 

miał być dokonany z końcem czerwca. Komitet ma­
cedoński postanowi) jednak przyspieszyć wybuch, do­
wiadując się o tern, że Stambuhński organizuje wielkie 
manifestacje chłopskie, które miały się odbyć w poło­
wie bm.

Walka o prawu Polaków w niaoiczedi, j
Na jednem z ostatnich posiedzeń Landtagu pru- j 

skiego odbyło się głosowanie nad wnioskiem w sprawne 
szkolnictwa dia mniejszości narodowych, złożonym ! 
przez komunistów. Za wnioskiem głosowali Polacy, 
socjaliści i komuniści, stronnictwa pozostałe zaś prze­
ciw, wobec czego wniosek upad).

Pp, Sierakowski i Baczewski zgłosili na ręce pre 
zydenta Landtagu tzw. małe zapytanie, zawierające 
żądanie wyjaśnień w sprawie rozporządzenia regulują­
cego naukę religji, czytania i pisania w języku polskim, 

j które nie zostało zastosowane przez odnośne władze 
w powiecie olsztyńskim.

W związku z tem pisze „Dziennik Berliński":
Łudziliśmy się, że poza skrajną lewicą niemiecką 

j są jeszcze w społeczeństwie niemieckim żywioły, które 
1 poprą uprawnione żądania mniejszości polskiej. Tym­

czasem na te nadzieje przyszła odpowiedź większości 
społeczeństwa niemieckiego w tej samej brutalnej, bez­
apelacyjnej formie, jak to bywało za najlepszych pru­
skich czasów. Nacjonaliści niemieccy pozostali takimi 
samymi, jakimi byli dawniej Nadzieje, aby rząd pruski 
zajął inne stanowisko w tej sprawie są zludnę, gdyż 
rząd Rzeszy zawsze jest wyrazem Sejmu. Wynika 
z tego, że sejm pruski dąży do zgermanizowania 
wszystkiego, co jest polskie.

„Pójdźmy za nim!“
Największy i najzasłuszeńszy Wielkopolanin, Karol 

; Marcinkowski, lekarz, wojak, polityk, więzień sianu, 
działacz społeczny i ojciec ubogich, syt chwały i lau­
rów za życia, doczeka! się dopiero w 80 lat po przed- 

' wczesnym zgonie zdawna zasłużonego wynagrodzenia.
| Przyjmuje go oto na wieczne schronisko poznański 
I Panteon, przy kościele św. Wojciecha, gdzie marmu- 

rswy sarkofag świadczyć będzie potomnym o tym 
„królu ducha'1 i jego nieśmiertelnych dziełach.

Z hasłem „pójdźmy za nim!'1 dr. Kazimierz Kroto- 
ski skreślił rzeczową, treściwą i wysoce aktualną bro­
szurę o życiu wielkiego męża, szeregując kolejno i sy­
stematycznie jego zasługi. Broszura ta ma służyć za 
materjał do obchodów z okazji przeniesienia zwłok 
Marcinkowskiego do grobów zasłużonych, posiada jed- 

i nak wartość trwalszą, wyszczególnia bowiem kolejno 
wszystkie wybitne momenty z życia niezmordowanego 
obywatela, na którego pogrzebie w dniu 10 listopada 
1846 roku w 20-to tysięcznym tłumie znaleźli się nie- 
tylk® członkowie jego otoczenia, nie tylko przyjaciele, 
nie tylko ubóstwo poznańskie, ale nawet Niemcy 
i żydzi. ,

-I. I, Kraszewski, 55

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
Nie dokończyła tylko łkaniem. Pac był mocno 

skłopotany,
— Panna Amanda nie masz wcale nad sobą mocy 

i wiary w siebie — odezwał się. Co tu płacz po­
może i narzekania. Więcej daleko zuchwalstwem i od- 
wagąbyś wygrała. Samabyś mogła jechać do niej 
z królewiczem.

Krzyk się dal słyszeć. Niemka porwała się i padła 
na siedzenie.

— Ja? do niej? jechać, kłaniać się, aby mi tam 
wzgardą rzucono w oczy i traktowano jak sługę?

Wolę pieszo wyjść ztąd i porzucić wszystko.
Wojewodzie czekał uspokojenia i nie mówii więcej 

aoy nie drażnić.
Niemka wreszcie wymęczywszy siebie i jego, pod­

niosła się z siedzenia z zaognionemi oczyma.
— Niech z królewiczem robią co chcą! — rzekła. 

— Naturalnie nowa pani potrafi go sobie ugłaskać 
i pozyskać.

Wszystko to jest przeciwko mnie wymierzone.
— ! zamiast się bronić, wy składacie broń — 

wtrącił Pac — przyznam się, że się tego nie spodzie­
wałem.

Amanda rzucała się na siedzeniu, to odwracając 
od wojewodzica, to ku niemu spoglądając z wymówką.

— Wy wszyscy teraz — rzekła — działacie prze­
ciwko mnie! Cala sieć intryg osnuta. Wy nawet, 
wy, wy.

— ja? — podchwycił Pac.
— Wy! tak.., jeśli nie sam, to twoi — mówiła 

żywo niemka. — Sądzisz, że ja nie wiem jak to było 
zręcznie osnutem, aby króiowę zawczasu ostrzedz 
o wszystkiem, uwiadomić o tem co się na dworze 
dzieje, nauczyć co ma robić.

A! ta żmija! — dodała z rosnącym gniewem rękę 
ściskając i podnosząc — ta żmija.

— Kto? — spytał Pac spokojnie.
— Udajesz niewinnego? ty? jakbyś nic nie wie­

dział. Bietka to wasza ulubienica... ta,, wyrwała mi 
się z rąk po to tylko, aby się znalazła na dworze 
królowej.

Gdybyśmy chcieli przytaczać całą treść broszury, 
to wypadłoby ją poprosili przepisać w całości, dla 
tego też, ufni, że obchody wielokrotnie wyręczą nas 
w tej mierze, zacytujemy jedynie zwięzłą odpowiedź 
autora na własne swoje pytanie: „Dla czego przenosim 
prochy Marcinkowskiego do królewskiego wspaniałego 
sarkofagu w Grobie zasłużonych?11 Otóż dla tego, że 
I) Marcinkowski zreorganizował nam nasze chore sto­
sunki społeczne przez stworzenie zasobnego i inteli­
gentnego- stanu trzeciego, tj. mieszczaństwa chrześcijań­
skiego, 2) podniósł oświatę i wzmocni! ją przez wy­
chowanie wszechstronne inteligencji narodowej, 3) jest 
twórcą realnej polityki narodowej, szukającej zbawienia 
narodu w organicznej pracy twórczej, 4) jako apostół 
i wykonawca przykazania miłości bliźniego, sta! się 
ideałem, człowieka i najszlachetniejszym filantropem, 
jakiego Polska wydala.

Pójdźmy za Nim! — —
Broszura dra Krotoskiego, nosząca tytuł jasny: 

„Karol Marcinkowski, Materjał itd.“, wydana zostaia 
nakładem Związku Obrony Kresów Zachodnich i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

Co się dzieje w  N. P. R.
Od pewnego czasu w prasie lewicowej przeciwnej 

większości polskiej, a nawet w „Prawdzie”, która się 
wyłamała z pod karności partyjnej ukazują się najroz­
maitsze wiadomości dyskredytujące prezesa kiubu N. P. R, 
Dr. Wachowiaka, oraz tych postów N. P. R., którzy 
wierni sprawie narodowej głosowali za rządem większo­
ści polskiej. Staraliśmy się przeto dowiedzieć u żródei 
kompetentnych o prawdziw-ym stanie rzeczy. Miano­
wicie prawdą jest, że Dr. St. Wachowiak i jego adhe­
renci idący w porozumieniu z Zjednoczeniem Zawodo- 
wem Poiskśem za polską większością uzyskali pełne 
zaufanie najwyższych władz N. P. R.

Na zebraniu Klubu Poselskiego N. P. R. uchwalono:
1) Pełne votum zaufania dia p. Dr. St. Wachowiaka 

za jego dotychczasową politykę i zajęte stano­
wisko w sprawie większości polskiej.

2) Oddano pod sąd partyjny posła Ciszaka za szko­
dliwą działalność.

W następstwie odbyło się zebranie Głównego 
Komitetu Wykonawczego N. P. R. w Warszawie, gdzie 
uchwalono jednogłośnie:

1) Natychmiastowe zawieszenie dotychczasowej re­
dakcji „Prawdy”.

2) Wysłanie komisji G. K. W. do Poznania ceiem 
zawieszenia całego zarządu wojewódzkiego N. P. R. 
i to z powodu istnienia jaczejki komunistycznej 
przy zarządzie.

Tyle nasz informator. Widać, do czego robota 
panów Ballenstaedtów, Starków, Mrozów i Ciszaków 
doprowadziła.

R ozpow szechn ia jc ie  
Nowego P rz y ja c ie la  L u d u “

W iadom ośc i polityczne.
U zd ro w ien ie  s to su n k ó w  w  wojsk* ileje

S t#Warszawa, 13, 6, Nominacja ę=»- - s z -  
Szeptyckiego na ministra spraw wojskowy® i ' 
wygotowana w dniu dzisiejszym.

Generał Stepiycki został wezwany na
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wskutek niespodziewanego spóźnienia 
wczoraj wieczorem przybył z Paryża

* a
gen. S» **a

Haller, mianowany szefem sztabu generalnego!* no 
miasfbył przyjęty ria dłuższej audjencji u HjJ 
Rzeczypospolitej. Dziś z rana dotychczas™ *, 
p. Piłsudski rozpoczął zdawanie funkcji swennio® pi 

W poniedziałek zaś lub wtorek ma *5*91; 
siedzenie ścisłej rady wojennej pod przewo®" 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w którem jeszMe*«ari 
udział p. Piłsudski, ale już po raz ostatni. Bod 

Gen. Stanisław Haller. ł j  
Dzienniki zamieszczają dane biograficzne 

szefie sztabu generalnego, gen. Stanisławie JL 
Urodził się on 1872 r. pod Krakowem, studjo^U 
litechnice lwowskiej i skończył szkołę wojen- 
generalnego w Wiedniu, gdzie złożył egzanna "Ł j 
jora sztabu generalnego. Specjalnie , n
studjom artyleryjskim i złożył ‘ ' ~A"' 
egzaminów.

. ___  , w tej dzie
Do służby polskiej wstąpi!

dżin"
1918,' blil

Ona teraz podszeptuje co ma robić królowa, jak 
się bronić, jak z królem postępować, a nadewszystko 
jak się mnie ztąd pozbyć.

Na chwilę gniew mówić jej nie dał, tylko czarne 
oczy zapalały ogniem mściwym.

— Ale ja też nie jestem już tak całkiem bezsilną 
jak się zdawać może — mówiła drżącym głosem — 
znajdę sobie przyjaciół, pomocników i potrafię się 
pomścić.

Z królową ona przecież tu na zamek przybyć 
musi, a wiem, że jest przy niej, że tam uczy i tłumaczy, 
co poczynać mają, że francuzom zdradza wszystkie 
tajemnice. Gdy się zjawi tu na zamku, o! ani królo­
wa, ani francuzi nie potrafią jej obronić odemnie, 
Muszę się zemścić.

I silnie uderzyła w stół ręką.
— Wyprawili ją ztąd umyślnie — poczęła żywo 

Kazanowscy... wiem o tem, ale uczynili tak jakby się 
do niczego nie mieszali. Oni zawsze neutralnymi się 
czynią. .Marszałek wita mnie uprzejmym uśmiechem, 
choć nienawidzi.

Marszałkowa gdy się jej przyjdzie otrzeć o mnie, 
nie widzi, nie ogląda się, nie chce znać.

Król ina pięknych przyjaciół.
Zwróciła się znowu do Bietki.
— Pan przecie powinieneś o swej przyjaciółeczce 

być uwiadomionym — odezwała się szydersko. — Bie­
gałeś za nią i pewno nadaremnie, miała tu was i wielu 
z wami.

Zarumieni! się wojewodzie,
— Panna Amanda wiesz najlepiej, że cHoć to 

serca królewskiego nie sięga i jest sobie fantazyą pne • 
mijającą, ale miewa król kaprysy, a ja jestem sługą 
i muszę się starać mu dopemódz. Rzucił był okiem 
na to dziewczę, kazał mi ją dla siebie ugłaskać.

— Składasz teraz na króla — wybuchnęła Amanda,
— Chyba ty sam mu ją nastręczyłeś. Kłamstwa 
i brudne intrygi. Nigdy nie uwierzę temu, ażeby wy­
prawa tej dziewczyny na dwór królowej, z takim po­
śpiechem dla ostrzeżenia, stała się bez udziału was 
wszystkich. Mówicie sobie że król mnie się pozbę­
dzie, że francuzka zapanuje, wcześnie zaskarbicie jej 
łaski.

Spojrzała ostro na \yojewodzica. jakby chciała wy­
wołać odpowiedź, ale Pac milczał i wąsa pokręcał. 
Dał się jej wyburzyć i wypłakać, czekał.

— 7. ozem powrócę do króla? — spytał w końcu.
— Zgóry wiedziałem, że wy z królewiczem do Faient

szef D. O. G. w Krakowie, od 1 stycznia "JJ), _ 
nowany generałem, pełni funkcje jako p. o .»  1(j j^1 
generalnego i uzyskuje w tym czasie stop1*" 
wizji. W r. i920 dowodzi specjalną Sru’uMj( hi- 
Budiennemu. Odznaczony został krzyżem 'Uj „ • 
iitari II i V klasy, Krzyżem Walecznych, “ p ^  
stituta iii klasy, Komandorją Legji Honorow 
skim orderem św. Michała i Jerzego. „ (|Jl'

Ustawa v honorowem uposaż® k  
prezydenta Rzeczypospolitą  ̂

Prezydjum rady ministrów złożyło de ^  kit 
Szatkowskiej projekt ustawy w przedmiocie h° p  .*'* 
dożywotniego uposażenia Prezydenta RzeCw % 
Polskiej. ,. j i*8'

Projekt ustawy obejmuje na ogól tyl*^ '‘Hi 
kulów. Ustala on, że ustępujący ze swe-, % 
Prezydent Rzeczypospolitej otrzymuje t>P°sa pdf ■ • 
żywotnie w wysokości pełnego uposażeni^ . ^  j- 
zanego do pierwszego stopnia służbowego 'Lj ?! 
rady ministrów.) Uposażenie to #p!?.tne 
wszego dnia miesiąca następującego P° ,jSj 
Prezydenta. Wdowa i sferoty po prezyde® J|j 
pospolitej pożerają na wypadek jego św 
trzenie wdowie, względnie sieroce, oblic*< , 
sunku honorowego uposażenia uożywotiuŚU
zasad przyjętych w ustawie emerytalnej 
szów państwowych z dnia 28 lipca 1921- , 
inne postanowienia tej ustawy mają za5t®'.( 
upesażeń Prezydenta Rzeczypospolitej, ia'  
stałych po nim wdów i sierot. . %

Prezydent Rzeczypospolitej, który po 
godności wstąpi do służby państwowej 1* 
państwowej pobiera według swego poh°

jechać nie zechcecie, ale podróż królewicz* i®*1®  
to nieuniknioną,

— Zatem mnie się ani pytać, ani Jii;
potrzeba — wtrąciła z przekąsem. Jestetn ^  S  
sługą. Przynosicie mi rozkazy, ja się-d° n , t'v 
szać nie mam prawa.

Król mnie tyiko zmusić nie może, * j płk 
Falent jechała.

To nie!
Przecież — rzeki Pac chłodno ■ €-- i it-cwi i m

przyjedzie, .gdy cały dwór się jej przedm
5 *

flietiniknionem jest, że i wy.
Zmierzyła go niemka wzrokiem Prwz‘,Vi^h  

i nic nie odpowiadając odwróciła się ze . y  
Wojewodzie znudzony dosyć tym P05?^. i i 

wrócił ao króia, ale go zastał zajętym 8°s ia|j. |  
Przybywały oddziały różne, które m K 

królowej do Warszawy uświetniać; po ? '
wadzili codzieri się przedstawiali króloW” r.włSt«.dworzfczęści nie wieaząc, co się oziaio na -  - ,j 
zając sobie, iż król wdzięczen im być 111 
ćzenie narzeczonej. _ ,j pd1

Po kraju krążyły jeszcze wieści, że 
dawna się kochał w księżniczce N i w ernp,” cy) ja,, j 
o nią starał już raz przed ożenieniem ^.jkpośfJ 
powrócił do dawnej tylko ku niej , °  prtl: 
mógł więc starał się panu przypodobać 'od1 
do Warszawy z umyślnie wystawiony ■
iudzi. . te5

Dosyć zimno przyjmował Włady*w ,
przywiązania.

Ciągnęły się jedne po drugich odw- 
w końcu mógł przyjść z raportem. .

— Mówiłeś z nią? — spytał król, , îie“ |
— Tak rzekł wojewodzie — ła 1,1 l

płakała., no i łajała. Jij
wilka milczenia nastąpiła P°|eI^iewi|:̂ F  
Amanda wcale nie myśli z piej.

rzekł Pac — ale trudno tego było P° , 5,y ., 
Władysław oddychał ciężko, zadum31 te.
— A! te kobiety — odezwał '),5ięe'U 
Skończyło się na tem Oznajmiono-~«riv. r ,*vrjktóry wchodził, jak zawsze posępny’ „ g 

sztywny, gdyż starał się, znając 0
temperament, trzymać na wodzy i wyaa 

(Ciąg daiszy nastąp-)



|0; rf*e uposażenie dożywotnia, bądź to uposażenie j 
'skl ? :ace c' °  ot*nośnego stanowiska służbowego, j 
s , °Nnak z urzędu sw'ego w służbie państwowej j 
Sili w Przysługuje mu prawo od Idnia miesiąca na- 
;b ® Pcego po ustąpieniu ze służby państwowej do 

*6° pobierania uposażenia dożywotniego hono- 
^wyższy projekt ustawy rozszerza prawa 

, P* honorowego uposażenia dożywotniego Pre- 
c b | czyp°spolitej w szczególności naczelnika 
SU "wa Józefa Piłsudskiego. Wykonanie ustawy po­
lis ^prezesowi rady ministrów i ministrowi skarbu. 
3r*jj Sejmu zakwalifikował projekt ustawy jako 
Mi IpiTk^’ t̂°re®'0 P'erwsze czytanie odbe.dzie się

P o c h w a ł a  d l a  P o l s k i .
’e» i|ator amerykański Burchardt, bawiący obecnie 

Itszawię objeżdża całą Europę środkową 
.j “unią. W tych dniach udaje się do Rosji. 

ln Pfzedewszystkiem stosunki rolne. 
iOj st°simkach rolnych w Wielkopolsce oświadczył 
11 /!°ią niesłychanie wysoko, wyżej może niż -na 
w>
irt’ l"3*01 Burchardt wyraził dalej podziw dla spra- 
ij t Polskich koiei, telefonów i telegrafów. W dzie- 
rf j1 tych — powiedział senator — prześcignęła 
nie* "tiele państw, m. in. Francję.

n a p a d  n a  p o s ł a  S t r o ń s k i e g o .
eI(ji taS°h°tę podczas przerwy obiadowej, kiedy poseł- 

(tui e towarzystwie posła Jaroszyńskiego wy- 
ijj jjj|, Sejmu, podszedł do niego jakiś wojskowy

t  s^  pan jesteś posłem Strońskim? :
>'ł n ,
j j  l p takim razie mianuję pana honorowym mar­
l i  ijojskj — odezwa! się ów wojskowy i znie- 

C'?nie P°s*a Strońskiego, 
ji* i,.11 s>ę tumult. Policjant, znajdujący się w po- 
,ol» .chciał interwenjować wobec oficera, który 
■fw j,:0! bilet. Wojskowym owym byt Jerzy Nie- 

'.L̂ niski, major 5 pułku legjonów i organizator 
> lęhbwki.

s«f sJ^ant miasta Warszawy, gen. Kuliński, polecił 
ą  i t ,  spr wcę napaści na posła Strońskiego, 
fi J ^niskiego i skazał go na odwach na 4 ty- 
.lf (Ĥ a'viasem dsdać należy, że major Radomski 

gPaści byt zupełnie uzbrojony, co go dyskwa- 
względem honorowym. Zastępcy posła 
wytoczyli mu sprawę honorową, która 

* się po odsiedzeniu przez niego aresztu, 
lnie w Warszawie domaga się usunięcia 

bniskiego z wojska za splamienie munduru

'"h 1 stra jk i n a  n ie m ie c k im  G. Ś ląsk u .
•i j 12. VI. Na niemieckim G. Śląsku sy- 
K?1? na dzień pogarsza się. Spadek marki 
*3 ' drożyzna żywności wywołuje nieustanne 

się niezadowolenie w ludności. Podczas 
 ̂ X ? rSanizacji zawodowych z pracodawcami, 

/  się w dniu.wczorajszym, doszło do gwał­
ci *t(Jarcia i demonstracji ze,’ strony ko 

|i« jatern było zerwanie posiedzenia
i '

sję juezadowoienie w ludności.

J f i
ę  ,a i demonstracji ze, strony komunistów, 

'kjjtatem było zerwanie posiedzenia i jeszcze 
K \  wolenie z powodu niedojścia do po- 

i1..'v sprawie podwyżki plac.
J a strajkowa na G, Śląsku opolskim za- 
A Ogromnie w ciągu ostatniej d«by. Strajk 

j W SZ(-!l<ie cechy strajku generalnego. Unieru- 
15 "i)|(j‘0s,aly wszystkie kopalnie, huty, koksownie 

jj y przemysłowe a ostatnio także i koleje, 
.^ancuzi o nocie niemieckiej, 
tłokowana onegdaj rządowi francuskiemu 

.a nie wywołała większego wrażenia w ko- 
rjum spraw zagranicznych i wśród opinji 

■ n|. "ras® francuska jednogłośnie oświadcza, 
“ li0? lecka nie zawiera nic takiego, co msgtaby 
W ytawa do przyszłych rokowań i stanowić 

a do rozwiązania problemu reparacyjnego.
| i  W  Z a g ł ę b i u  R u h r y .

i,.bundzie zamordowano 2 
;Wiązku z t 
afesztowań

mc \ĵ
*“ *§11 z'vi ẑ*cu z tem władze francuskie

sierżantów fran- 
doko-

.. , m. i. nadburmistrza i 3 wy-
tylst»ści, ogłaszając równocześnie stan wy- 

n'edzielę nastąpiły dalsze przejawy pr»- 
N enjr*ny niemieckiej, które stały się powodem 
' \ića Przez żołnierzy francuskich 5 osób cy- 
głttfc • °mości niemieckie o tyęh wypadkach 
* truJ bardzo niedokładne oraz tak mało mó- 

na ich podstawie osądzić, która strona 
.W id zia ln o ść  za nowy rozlew krwi. Na- 
X Ca3n'ei czy mowa kanclerza w Monasterze, 
A  j °Pór przeciw władzom okupacyjnym 

kontynuowanie, nie przyczyniła się do 
yH iy  ?bków. Jeśli się zważy, że po wyko- 

) 'istalyC|1 sn>ierci na szpiegu niemieckim Schlage- 
11 ul Po<jj Niemczech a szczególnie w prasie nie- 

OntjjV° kampanję przedstawiającą skazanego 
a 1«  Ur a sprawy narodowej, jeśli dalej wziąć 

czyste obchody, jakie odbyły się w Ber- 
'astach ku czci skazanego, którego akty 

ii'e t! d?wa,y śmierć wielu niewinnych osób, 
> kt$ żna zaprzeczyć komentarzom prasy 

stwierdzają, że zamordowanie 2 dal- 
r'iJiilLrancuskich nastąpiło w odwecie za 

Ijtjjctera. Prokuratorja niemiecka wyzna- 
' iPOd k marek nagfody za wykrycie spraw- 

'e celem zrzucenia odpowiedzial-
Postronne.

Rozruchy w Niemczech.
We wczcrajszem zajściu w Lipsku było 10 osób 

zabitych, międ2y innemi wachmistrz, którego zasztyle­
towano. Wśród 35 ciężko ranionych jest 15 policjantów.

Rozruchy w Berlinie pociągnęły za sobą daleka 
większą liczbę ofiar w zabitych i rannych, aniżeli można 
było przypuszczać. Liczba ofiar, podana przez urzę­
dowy komunikat wskazuje 8 zabitych i 97 ciężko ra- \ 
nionych. Podobno w rzeczywistości liczba zabitych j 
i ranionych jest bez porównania większa.

N o t a  s o w i e c k a  d o  A n g ł j i .
jak donoszą z Londynu, doręczono tam wczoraj \ 

w angielski* urzędzie spraw zagranicznych notę ro- ] 
syjską, czyniącą zadość niemal wszystkim postulatom i 
rządu angielskiego.

S t o s u n k i  c h i ń s k o - j a p o ń s k l e .
W Pekinie odbywają się demonstracje na znak 

protestu przeciwko rozstrzeliwaniu chińczyków, na ja­
pońskich kanomerkach, stacjonujących w portach chiń­
skich. Japończycy nie wycofują statków z wschodnich 
portów chińskich, przeciwnie przysyłają nowe.

Rząd japoński zwrócił się do rządu chińskiego 
z żądaniem, aby przedsięwziął wszelkie środki ceiem 
ochrony życia i mienia obywateli japońskich w Chi­
nach. Wobec ciągłych niepokojów i rozruchów w Chi­
nach. rząd japoński wysłał 4 torpedowce do Chin ce­
lem ochrony swych obyWateii.

Od 15 bm.
przyjmują listonosze przcdpłaię na miesiąc lipiec. 
Ponieważ listonosze przyjmują przedpłatę tylko 
do soboty 24 bm. upraszamy nie zwlekać z zamó­
wieniem i skorzystać z dogodności. Do kogo 
listonosze kwitu nie przyniosą lub kto się spóźni 
z zamówieniem niech zapisze na najbliższej poczcie 
lub w ekspedycji „Nowego Przyjaciela Ludu1*.

P r z e d p ł a t a  n a  l i p i e c  z m i a n i e  n i e  u l e g a .

KRO N IKA.
Piątek
Sobota
Niedziela

Kalendarz rzymsko-katolicki
15-go czerwca Germana p., Modest m., Wit rn. 
10-go Benon b. w., Jan Franciszek kr. w.
17-go „ 4. po Swiątk. Jolanta wd., Adolf b.

Wschód siońca o godz. 3,39 Zachód 8,21
» „ o „ 3.39 „ 8,22

M IEJSC O W A .
8.22

— Pielgrzymka do Częstochowy wyruszy z Ol­
szowy 28. czerwca. Zbiórka w Bolesławcu. Msza św. 
za pątników odprawioną będzie w Ólszowie o godz. 7 , 
rano, poczem błogosławieństwo. Dwie furmanki na 
miejsce pojadą. Przewodniczący pielgrzymki. Wincenty 
Kulak, Swiba, poczta Swioa.

— Pielgrzymka do Częstochowy wyruszy z My- 
jomic 28. czerwca br. Zb-óraa w Podzamczu. Msza św. 
za pątników i błogosławieństwo odbędzie się 28. czerwca 
o godz. 8 rano w kaplicy w Podzamczu. Furmanki 
z paczkami pojadą na miejsce. Osoby pragnące udać 
się furmanką powinny się zgłosić 8 dni przedtem. 
Bliższe szczegóły udzieli przewodnik kompani Tomasz 
Cichosz w Ostrówcu p. Domanin pow. Kępno.

— Zapowiedź dobrych urodzajów. Częste 
opady deszczowe, jakie nawiedziły nas w ostatnich 
tygodniach, przyczyniły się do nadania przepięknego 
wyglądu polom i ogrodom. Szczególnie stan zbóż zi­
mowych, zwłaszcza żyta, które miejscami przekracza 
2 metry wysokości, przedstawia się dobrze. Również 
stan zbóż letnich, jak owsa i jęczmienia, dobry, jednak 
na tęgich gruntach, skutkiem nadmiaru wilgoci, jęcz­
mień żółknie, a żyto miejscami legio. Stan nasion jak 
koniczyny i wyk; dobry. — Łąki przedtawiają się na­
der korzystnie. Bydło ogromnie na tem zyskało, 
a tem samem i wydajność mleka. Żniwo owecewe 
w większej części zapowiada się również pomyślnie. —
0  ile nie zajdą niespodziane szkodliwe zmiany, wnio­
skować można, iż zbiory tegoroczne wypadną obficie.

— Psy podwórzowe czy luksusowe? W tych 
dniach wręczone zostały właścicielom psów wezwania 
do uiszczenia podatku. Każdy posiadacz takiego 
stworzenia zrozumie, że podatek zapłacić trzeba, nie 
może jednakże zrozumieć, jaki pies uważany jest za 
podwórzowego, a jaki za luksusowego. Piszący te 
słowa posiada także psa, który nietylko, że jest stró­
żem 2 budynków, ale ponadto doskonałym tępicielem 
szczurów. Przy spisywaniu psów wyraźnie zaznaczono, 
iż pies jest podwórzowym, a tymczasem płacić trzeba 
za psa luksusowego. „Omyłek" takich jak z różnych 
stron donoszą zdarzyło się bardzo wiele, a jednakże 
trzeba było się wpierw zorjentować, czy każdy wła­
ściciel psa trzyma takowego li tylko jako stróża lub 
też wyłącznie dla „luksusu/1 Bardzo wielu ludzi bo­
wiem wobec częstych kradzieży trzyma psa jako stróża, 
wielu także do tępienia szczurów, co bardzo dodatnio 
wpływa na zmniejszenie liczby tych szkodników
1 uzdrowotnienie miasta.

— Nieszczęśliwy wypadek. W poniedziałek 
po poł. na szosie pomiędzy Bralinem a Golą przeje­
chany został mieszkaniec Kępna p. Kalis wozem nała­
dowanym zbożem, od czego poniósł śmierć na miejscu. 
Śp. Kalis chciał podobno przytrzymać konie, wpadł 
jednakże tak nieszczęśliwie pod wóz, iż kola przeszły 
mu przez brzuch. Nieszczęśliwy osierocił żonę i 6 dzieci.

— S p ro s to w a n ie . Z Kwesty 3 Maja wpłynęło 
z rąk p. p. Całkosińskiej i Marji Godzinówny nie 
159380 tylko 89 i 00 mk., zaś z rąk p. p. Kupczykówny 
i Eleonory Ruszkowskiej 159 308 mk., 7 których od­

biera kwituję, również im serdecznie dziękując 00- .
święcony czas i zabiegi. Karłowski, prezes T. C L ,

— Pierwszą zabawę urządza Towarzystwo girrnt.
,,Sokół" w Rychtalu w niedzielę, dnia 17 czerwca Na 1 
program składają się ćwiczenia, śpiewy, różne gry 1 
towarzyskie std. Na zakończenie odbędzie się zabawa 
taneczna.

— Zebranie miesięczne „Kółka Włościaaek" 
odbędzie się w niedzielę d. 17. 6. o godz. 5-tej po 
poł. w szkoie w Krążkowach. O liczny udział uprasza j

Zarząd. ’
Z całej Polski. • | |

— Pomaik dia poległych w Ostrzeszowie, 1, 
Za inicjatywą tow. gimri. „Sokół" odbędzie się w nie- 1 
dzielę 17 bm. w Ostrzeszowie uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod pomnik dia poległych. Na : 
uroczystość tę przybywa do Ostrzeszowa gen, Józef ’ 
Haller.

— Czwarta emisja bonów złotych. W ciągu 
najbliższych dni ogłoszona zostanie przez min, skarbu 
nowa, czwarta z rzędu emisja bonów złotych o da!- : 
szych 15 miijonów złotych. Dotychczasowa trzecia. i 
emisja zostaia prawie całkiem sprzedana.

— Powrót komisji do zwaiczania przemyt­
nictwa, Wróciła do Warszawy komisja międzymater- jj 
jaina, delegowana do zbadania przyczyn i ukrócenia 
praktykowanego na wieiką skaię przemytnictwa przez , 
granicę województwa śląskiego. Po wytężonej mie­
sięcznej pracy komisja zebrała bogaty materjai, który 1 
w formie obszernego raportu ziożony zostanie komite- , 
towi ekonomicznemu Rady ministrów.

— Nowe pociągi łączące Polskę z zagranicą. 
Min. kołeji projektuje uruchomienie nowych pccisgów 
pospiesznych na linii Lwów, Kraków, Katowice, Wro­
cław dla pośredniego połączenia z jednej strony z Ru- 
rnunją, z drugiej z Berlinem. Pociągi w Berlinie mają 
być uzgodnione z temi pociągami pospiesznymi idą— 
cemi do Holar.dji, które później będą miały dalsze po­
łączenie statkami z Londynem.

— Obcokrajowcy na Górnym Śląsku Na ob­
szarze województwa śląskiego daje się zauważyć dą­
żenie do masowego nabywania nieruchomości przez 
żywioły obcokrajowe, nieprzychylnie usposobione do 
narodowości 1 państwa polskiego. Żywioły te, posia­
dając walutę wysokowartcściową, poobijają ceny nie­
ruchomości na niekorzyść obywateli polskich. Wy­
twarzająca się w ten sposób konkurencja ogromnie 
utrudnia żywiołowi polskiemu osiedlaniu się na obsza­
rze woj. śląskiego. Jedynym skutecznym środkiem 
przeciwko niepożądanemu objawowi wzmagania się 
na Śląsku żywiołów obcych byłoby rozciągnięcie na 
obszar woj. śląskiego obowiązującej ustawy z dnia 24 
marca-1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez ob­
cokrajowców. (Sejm śiąski na posiedzeniu dnia 9. 
stycznia 1923 r. uznał konieczność ograniczenia obco­
krajowców w nabywanie nieruchomości.

— W ykrycie tajnej przesyłki bomb. Dwuch 
posłów wpadło przypadkiem na trop organizacji terro­
rystycznej w wojsku, naturalnie o zabarwieniu peowiac- 
kim. Sprawa ta w najbliższym czasie przybierze po­
ważne rozmiary Wskutek zainteresowania się już od­
powiednich czynników rządowych na razie podać 
można ze szczegółów tylko tyle, że powodem odkrycia 
było przychwycenie trzech skrzyń z bombami, wysła­
nych z Pruszkowa (pod Warszawą) do stolicy pod 
adresem pewnego majora. Skrzynie te były bardzo 
starannie zapakowane i pozornie zawierające co innego.. 
Pudczas przewozu jedna z skrzyń została uszkodzona, 
wskutek czego można było stwierdzić ich zawartość. 
Śledztwo prowadzone jest w ścisłej tajemnicy.

— N a p a d  n a  księdza w kościele. Pisma łódz­
kie donoszą, że w ubiegłą sobotę popołudniu kościół 
św. Krzyża w Łodzi był widownią gorszącego zajścia 
wywołanego przez żyda Kalmana Eisenberga, zamiesz­
kałego przy ul. Zachodniej 54. Eisenberg podczas 
procesji na nabożeństwie czerwcowym ku czci Serca 
Jezusowego, wypadł z tiumu i rzucił się na księdza, 
niosącego w procesji krzyż, usiłując krzyż wyrwać. 
Uczestnicy procesji ubezwładnili Eisenberga i oddali 
g# w ręce policji, która o powyższem zajściu spisała 
protokół. — Śledztwo ustali, czy Eisenberg jest czło­
wiekiem normalnym, czy też działał pod wpływem 
defektu umysłowego.

Kurs giełdy warszawskiej.
2 dnia 14. czerwca 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych - - - - 86060
Funty angielskie - - - - 402000
Franki francuskie - - - 5535
Franki belgijskie - - - 4740
Franki szwajcarskie - - - -  !5300
Liry włoskie - - - 407#
Marka niemiecka gotówka - - - 0,83

wyplata - - - 0.79
Korona czeska - - N 2570
Korona austrjacka - - * 1,09

Tendencja zwyżkowa.

Targ bydlęcy w Poznaniu.
Dnia 13. czerwca 1923 r.

Płacono za 100 kl. żywej wagi;
Bydło rogale I. kl. - 880000 —

II. kl. - _ 7700CW 780009
tf u 111. kl. - - 6600013— 080008

Cielęta I. ki. - - 700004-
„  ' II. kl. - - 62GOC#— 6-*0600

Świnie
Ili. kl. _ - 540000— 560000

i. kl. - - 1090000—1110003
II. ki. - - 1040000 -- U

Owce
HI. kl. - .

!. kl. - -  720.700
II. kl. - _ (MOOOO— IK58UOO

„ III U. 
Przebieg targu spokojny.

560000 -  587000
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Pp. Prezesów fiolek Roln. p. kępińskiego
o d b ę d z i e  s i ę

w  śro d ę , 20 c z e rw c a  o g o d z . i po  poi.
w  S z k o l e  R o l n i c z e j .

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b a r d z o  . w a ż n e  s p r a w y .
O godz . 3 po poi. te g o ż  d n ia

w  S z k o l e  R o l n i c z e j  o d b ę d z i e  s i ę

Handlarze
kupują najtaniej i nanaj- 
k o rzystn i e jszych war u n - 
kach:

r a n i e  k o m i t e t u

j Cement portlandzki 
1 w kawałkach
i f * aJJUO i nawózowe 
j Gips tynkowy i sztuka - 
| ‘orski. Gips alabastrowy

i Prima papa Gachowa
} Qlflftfc Z w«*aO lłlU łĘ  kamiennego 

Lepik do papy 
Karboiineum

o r a z
poszczegdlnych komisji wysiewy roteiczs przemysłowej.

Z e  w z g l ę d u  n a  b l i s k i  t e r m i n  W y s t a w y  u p r a s z a  s i ę  o  j a k -  
n a j l i c z n i e j s z e  s t a w i e n i e  s i ę  p . c z ł o n k ó w .

W o j t k o w i a k ,

Trzcinę sufitowa
Płyty gipsowe

fes,

nawet w.. . 
dobry jest sf 
do prania PJ. 
z marką ocWj 
..koszulką* • .

Pani niezfl| 
nic lepszegC 

V esktrakt ( ij]
l „ Sapon “ 

szuiką“-
. . . .  w  prost f

środek io V<

■ i S S U A
' A i :A  S J S f ,

.,D szczybielrt
\ ; A  . daje jej ^
(  b ia ły .* "Z ą d a ]C ,

Cliem. Fahr. „Ergasta * C. Nagórski,
Starogard. (Pomorze.)

617
wiceparron Kółek Robi. napow. Kępno. 

Poseł na Sejm Rzpiifej Poi.

K  j i

i* j

Podajemy do powszechnej wiadomości, że p. Mirosław 
Siniecki został przez nas z dn. 19 maja cr. zwolniony. Za 
wszelkie zobowiązania z Jego podpisem i nadużyciem naszego 
stempla lirraowego oie odpowiadamy.

Skradziona z naszej firmy lupa została z biura p, Al Si- 
nieekiego nam zwrócona.

Niezbitych dowodów dostarczymy każdej chwili przed 
sądem. Na ewentualną replikę nie odpowiadamy. 6 i8

GLEBA, Dom Rolniczo H andlowy

Cegłę szamotową
s Tynk szamotowy
! Kredę szlamowaną

■ m
DacMwkę

| ,Szpłysy pod dachówkę

Sonty
C e g ł ę

; Bracia Sohlieper
\ Hurtowy Handel 
l Mat er jato w Budowlanych

jcie v
■'•lis.
'■‘•'tuT:I

ą  . »
Z a  n a d e s ł a n e  ż y c z e n i a  w  d n i u  £f» 

n a s z e g o  ś l u b u  s k ł a d a m y  s e r -  
d e c z n e  622

0
W a p ° °

4
■8

i rozgrzewa zieoki
’ na roślinności

*

podziękowanie.
oraz podnosi j«--j
ziarn, wydaje ni

4

Towarzystwo Akcyjne KĘPNO-
J ó z e f  P i e c h o w i a k .

B y d g o s z c z
l Tel. 306. Tel. 361.

i.fc

492

i  Stanisiawostwa Przybylowie,
4

w w s l
Formularze do wyborów sołtysa i Radg pianej

d o  n a b y c ia  w  D r u k a r n i  S p ó łk o w e j  w  K ę p n ie

słomę.
W a p n° i Jejs

hv
!tkt

wzbogać* oicl

W2Pn°,
dostarczamy .J*i 
w każdej il°oC _
B r a c i a 8 ^  ^
•Hurtownia 
dowiaiwch- p  ,
Tel. 306. . pi

0

*oa
ty,:
-Ul

i kl 
01

Ostrzeżenie!
Szanownym Odbiorcom i Konsumentom piwa do= 

dajemy do łaskawej wiadomości, iż jedyne zastępstwo 
w powiecie kępińskim na piwo

U
Porter Ż yw iecki44

otrzymała
K ę p i ń s k a  H u r t o w n i a  P i w  T .  A .

!| W tych dniach ukazało się w handlu mało war- 
j tościowe piwo ciemne, bez etykiety, które jako „Porter 
1 Żywiecki" sprzedawane będzie.

Wobec tego zwracamy uwagę Szar. rucbczncś;:: 
iż , Porter Żywiecki” prawdziwym jedynie jest z  niżejluna pftffctpfa:podaną etykietą:

li-i'!'

f  N a  p o r ę  i a t o w ą  p o l e c a m  h u r t o w n i e  
|  i d e t a l i c z n i e :
»  ł ł a t r o n  w  p r o s z k u , e s e n c j ę o c t o w ą 8 0 %
J  luźno i w butelkach,
|  s o k  c y t r y n o w y  ) $
S  „  m a l i n o w y  ! . , „  . $5  . . .  w butelkach. Z„ wiśniowy j S
g  m ió d ' k o p e r k o w y  j |
|  B l e tn ik  w  p r o s z k u  i p ł y n i e  d o  b i a -  $  
J  ł y c h  p ł ó c i e n n y c h  t r z e w i k ó w ,  s p e -  |  
5  c j a l n o ś ć  . . W a r t k o ”  z n a k o m i t a  o l i w a  |  
J  d o  c e n t r y f u g ,  m a s z y n  d o  s z y c i a  i r o -  |  
J  w e r ó w .  O p r ó c z  t e g o  s m a r y  i o l i w y  
5  d o  m a s z y n  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  £  
® o r a z  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  t i r c g e r y j n e .  §  

Wielki wybór ty mydstkacii loalelowyth i pertumatłi.

Tokarz ślusarz
obeznany w wszelkiej re= 
peracji maszyn rolniczych 
oraz prowadzenie młóc­
kami, żonaty, z małą ro­
dziną, poszukuje od 1 lipca 
br. miejsce do dworu. Ła­
skawe Zgł. do eksp. N.P.L.
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Formularze

j Przybory fotograficzne I
^  604 stale na składzie. «

I Zygmunt KlEłmiński,!

do  k a la ls g u  g łó w n eg o
d l a  s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h
poleca

D ru k a rn ia  S p ó ik a w a , 
K ępna.

00O0CxX3CXX)OOO0OO

*ę D r o g e r i a  p o d  G ó r n o ś l ą z a k i e m  J
t  'K Ę P N O .  ‘ |

ae«!&»fS(®s»4r!S5.e©-»«6-6 £•■»;<>•• s

Wóz
Upraszamy Drzeć o .o zwracrone uwag; na ciykietę 

. i żądać :v1ko .Porter Żywiecki '. __ . ..
K ę p i ń s k a  H u r t o w n i a  P i w  F .  A .

Telefon 1S3.

Rozporządzenie policyjne

roboczy 2 i pół cala na 
sprzedaż. 620
T e o d o r  K u b e r a ,
Kępno ul. Nowa 262.

•To* wj E m i i p  
W niedzielę, 17 czerwca br.

odbędzie się
w- (fłrsrreniii Rowym w 

p. RczEgn
sg ro ó zśB

eca 
a  ■ 
CŻ
KF.

d o t y c z ą c e  c z y s z c z e n i a  i p ł u k a n i a  n a c z y ń  
e&  p i c i a  e w  i c k a i a c h  r e s t a u r a c y j n y c h

Świadectwa
stanowienia

Żądajcie pocztówką, nasz najnswsz. j  ^  
w s z e lk i e g o  r o d z a ju  m a n u f a k tu r y ,  '  .

p r z e s y łe k  p o c z to w y c h  „N ad z ie ja* *  "  1 t v c l^ * t ' 
Kilińskiego 40, N. F. L. K., który ę
b ę d z ie  w y s ła n y  z u p e łn i e  b e z p ła tn ie  ' P ( P  

Sz. P. dużo korzvści- j  k [

Kilka

koni
m a  n a  s p r z e d a ż

M a ję tn o ś ć  Laf
6h  A d m i n i s t r a t o r  P r z y m u s 0

Ul W  n i e d z i e l ę ,  1 7  c z e r ^ ca
odbędzie się

w  o g r o d z i e  M a j . e 0 f

zabawi lełfll
a -

z  w i e l k i e m  u r o z m a i c ę 01
i n i e s p o d z i a n k a m i

tt,a na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.
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na którą uprzejmie zaprasza
-WRÓBEL, gośdnny. '

H  P o c z ą te k  o godz. 3  po po'f. f e
Od godz. 9
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Saletra chilijska
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ku lot rydza a m ery k. 
superfosfat,

tomasówka, 
sól potasowa 40°|0 

ospa kaliska
s t a l e  n a  s k ł a d z i e .
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S w la •■1 •: t - • b v - dejścla
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Dru-iarota Spółkowa w Kępnie.
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p o l e c a
Drukarnia Spółkowa

’.vr K ę p n i e .
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Wieczorem

zabaw a tafle P
w  odz,cZna sali p. Maciejewskiego w
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O liczny ucział uprasza
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Dobra 7 miesięczna cielna

m m
na sprzedaż. 619

Pr. Horn, Kępno
mistrz rzeźnicki, Rynek.
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DZIENNIKI
LEKCYJNE

■ poleca
DruHsrnśa Spółkowa

w Kefjoie.
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Z b i ó r k a  i l i c y t a c j a  

ż y d o w s k i e g o .
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